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Zamknięcie obrad konferencji
w Locarno.

Końcowe przemówienie Chamberlaina.
Locarno, 16. 10. (Pat.) O godz. 19 min. 30 

wszystkie konwencje zostały »parafowane- Konfe
rencja została zamknięta końcową mową Chamber
laina. Wielki tłum publiczności zgromadzony przed 
pałacem sprawiedliwości, oklaskiwał uczestników" kon
ferencji, którzy ukazali się na balkonie.

Polityczne wyniki konferencji.
Locarno, 16. 10. (Pat.) Polityczne wyniki kon

ferencji w Locarno dają się uijąć w głównych zary
sach w sposób następujący: Przeriewszystkiem Cha
rakterystyczne jesjt sjlne podkreślenie prze z Chamber- 
łajna, że niema zwycięzców aą(i zwyciężonych i że 
wolno spodziewać się, {ż wszyscy uczestnicy dzjękj 
jasnemu wy l ożeń m swych zapatrywań, wyniosą z 
konferencji wczujcie zadowolenia. Anglja wynosi z 
konferencji wzmożenie siwego autorytejtui moralnego 
a to dziękj warunkowi bezwzględnej lojalności jaki 
wywiera swą polityką. Francja osiągnęła zrealizowa
nie dawnej obietnicy Anglji zagwarantowania granic 
francuskich, utyskując pównoicześpie odprężenie w 
stosunkach z Niemcami przy róWnoległem n,ietylko 
niezmniejszonym lecz przeciwnie nawet wzmocnionym 
sójuSzu! wiążącym ją z Polsklą i Czechosłowacją.

Niemcy, których pppija publiczna domagała się 
odwietu dla odzyskania dawnego stancwiska mocar
stwowego, przekonały się, że wszelkie dążenia do 
mijany stanu rzeczy stworzonego w Wersalu; napot
kają na niezłomny i jednolity opór ze strony wszyst
kich państw, które traktat wersalski podpisały, me 
wyłączając Anglji. Równocześnie przekonały się też 
z drugiej strony, że jedynie właśnie nie łamiąc zą- 
ciągnjętych zobowiązań traktatowych, mogą odzyskać 
miejsioe i igłjojs społeczności europejskiej, w tych grani,- 
oadh i tw tych warunkach, jeśli przychodzą nie burzyć, 
lale współdziałać. Na zasadzie róiwności nikt nie od
rzuca pertraktacji z mierni.

Polska zawarła z Niemcami traktat arbitrażowy 
uznający nienaruszalność traktatów poprzednio za
wartych, a więc przedewisizystkijem wersalskiego, a 
zatem otworzyła przez to drogę do pokojoiwdgp. za- 
tatwjanja wielu sporów, które dotychczas mąciły jej 
Stosunki polityczne z zachodnim sąsiadem. Równo
cześnie soiusz jej z Francją został utrzymany! i Iwlzmo- 
cnjony przez moralne żyro wszystkich uczest
ników konferencji, którzy go przyjęli do wiaidbmości.

We wszystkich diokumeńfach konferencji w Lo
carno przebija duch paktit Ligi Narodowi i protokółu 
genewskiego. Niewątpliwym rezultatem konferencji 
fest wzmożeń je bezpieczeństwa w Europie * danie 
możności pokojowego rozwoju, zwłaszcza rozwój zdol
ności kulturalnych państw, kftóre temi konwenciami sa 
objęte.

lafcle dokumenty zostały podpisane.
Locarno, 16. 10. (Pat.) Ostatecznie można 

ustalić, że w Locarnie zostały podpisane następu
jące dokumenty: Pakt reński, traktat arbitrażowy 
francusko-njiemiecki, belgjjsl-^o-npmieck, niemiecko^

polski, njemjecko^czechosiowacki, trafia' gwara fik
cyjny polsko-francuski i francuistyo czechosłowac
ki. Wszystkie tc alfy stanowią jednią całość trak
tatu w Locarno, wszystkie wchodzą w życie je- 
dnoczenśie po wejściu Niemiec do Ligi. >Tiraktarv 
te imają być parafowane w Locarrpe ha dzisiej
sze m wieczornem posiedzieląiu i podpisane defini
tywnie w Lonidynje1, Ogłoszenie h'Ctäci pakcu j 
traktatów nastąpi późnjiej dopiero po przyjaździe 
ministrów db swych krajów1. Pakt gwarancyjny ren* 
ski zawiera zabezpieczenie) j poręczenie granicy rem 
sklej. Tjraktaty arbitrażowe' francuskjo^niemiecki i 
belgi j s ko Jn i emiecki mają charakter ujm ów dodatko
wych do paktu reńskiego. Część techniczna wszyst« 
kich traktatów arbitrażowych jest identyczna. Po» 
nieważ traktaty polsko-niemieckie’ i czechosłowacka. 
niemiecki nie wynikają z paktu reńskiego, więc oba 
te traktaty posiadają poza tekstjem, identycznym 
z tekstem francuskim i belgijskim, równjobrziniiąęe 
dla obu wstęp polityczny stwierdzający chęć do- 
kojowego załatwiania sporów, oraz stwierdzający 
że ustalony przez konwencje arbitraż1 ni® może do
tyczyć ani poruszać spraw, załatwionych traktatamji 
po ko jo we mi. Zarówno pakt ^reński jak 4 traktaty 
arbitrażowe polsko-niemiecki i czechosłowacko* 
niemiecki przewidują wolność działania dla Polski, 
Czechosłowacji i Francji w celu udzielania sobie 
wzajemnej pomocy, oraz zobowiązanie udzielania 
sobie tej pomocy w sposób bezwzględny w razie 
naruszenia przez Niemcy obowiązujących' postano
wień w traktatach1 gwarancyjnych, powołując się 
wyraźnie nla swe przymierze.

Locarno, 16. 10. (Pat) Godz. 20, Konferenz 
cja zaaprobowała dwie konwencje arbitrażowe mie- 
miecko-rpoTską i niemiecko-czechosłowackąf. Wiej* 
czorem nastąpi sparafowanie 7 instrumentów dy
plomatycznych, poCzem konferencja jeszcze! dziś 
wieczorem zostanie zamknięta.

Wyrzeczenie się uciekania do wojny.
Locarno, 16 10. (Pat) Agencja Havana, do

nosi: Konferencja zakończyła się wzajemnem zobo. 
wiązaniem Francji, Belgjii i Niemiec, zagwaranto
wane m przez Arjfglję i Włbchy wyrzeczenia ucie
kania się do wojny oraz zagwarantowaniem miejna^ 
ruszalności granicy reńskiej. Pakt reński wiąże się 
z konwen/cją dodatkową, przez którą wszyscy są» 
siedzi Niemiec na, zachodzie j wschodzie; z wyf 
jątkiem Rosji zobowiązują się raksamo Jak Rzesza 
poddawać arbitrażowi wszelkie możliwe konflikty! 
Sprzymierzeńcy pragnęli zastąpić politykę przymusu 
i nieufności wobec Niemiec przCjz politykę zbliże
nia a nawet współdziałania i uczynili to, utrzymu
jąc jednakże bez naruszenia praw przysługujących’ 
im na podstawie traktatu wersalskiego i poszczegól
nych traktatów jak traktaty wzajemnej pomocy po
między Francją, Polską i Czechosłowacją. Korzy
stanie z tych praw będzie oczywiście uzależnione 
od dobrej woli, okazanej przez Rzeszę przy wyko» 
nywaniu jej obowiązków narodowych.

Sprawa ustawy o pracy najemne] 
pracowników umysłowych.

Warszawa, 16.10. (Pat.) W minist©rsTwie 
pracy i opieki społecznej odbyła się dnja 14-go 
hm. druga międzyministerjalnf konferencja w spra
wie projektu ustawy o pracy najemnej pracowników! 
umysłowych. Podczas obrad uzgodniono zakres 
działania ustawy, poczerni wyznaczono termin nap 
Btępnych konferencyj, które odbywać się będą co 
tydzień w celu szybszego uzgodnienia projokhi i 
Wniesienia na radę ministrów.

We wtorek zbierze się Sejm 
Warszawski.

Warszawa, 16. 10. (Pat.) Najbliższe ^posie» 
dzenie sejmu zostało wyznaczone na wtorek, dnia 
20-go bm. o godzinie 11-tej przed południem. PoL 
tządek dzienny przewiduje dyskusję nad expose pre
sera Grabskiego. Pierwsze! czytanie 1 rzęch pro-* 
jektów ustaw sanacyjnych i projek* ustawy o ra
dzie gospodarczej

Rząd zaprzecza Jakoby chciał 
wydzierżawić koleje państwowe.
Warszawa, 16. 10. (Pat.) Wobec nieprawi» 

dlowych wiadomości i pogłosek, jakie ukjazały się 
w prasie o rzekomych zamiarach rządu polskiego 
wydzierżawienia kolei państwowych zagranicznemu 
konsorcjum i pertraktacjach', prowadzonych z fi
nansistami zagranicznymi w lej sprawie, Min;srdr-j 
stwo Kolei komunikuje, że wiadtomośd te są pozba
wione wszelkiej podstawy,

Z kongresu mniejszości narodowych.
Genewa, 16. 10. (Pal.) Międzynarodowa kaufe- 

renicja mniejszości narodowych przyjęła rezolucję Wil- 
fana (słowiańskiego posła do parlamentu wło&kieigo) 
domagającą się, ażeby w państwach europejskich w 
których granjcach żyją inne narodowe grupy etniczne, 
każda grupa narodowa była uprawnioną do rozwi
jania i pielęgnowania swej narodowości W własnym 
fawnym i uznanym przez prawo kwiązkij.

Chadecja w walce 
z lokatorami.

Od dłuższego czasu idzie przez całą Polskę 
lala protestów przeciwko pobieraniu ó»cio procen
towej podwyżki komornego, która w myśl ustawy, 
rozpoczyna się już w dnfru l»go bmi. na całym te
renie Polski z wyjątkiem Woj. Śląskiego. Odbywa* 
ją się we wszystkich miastach Polski liczne wiecef 
zwoływane przez stowarzyszenia lokatorów różnych 
odcieni i part je politycznie i uchwalane "Są protaw 
stujące rezolucje. Mamy do zanotowania, tak^e wie* 
ce w Krakowie, we Lwowie, następni wiece wt 
Poznaniu i Warszawie. We Lwowie akcja tai dto* 
prowadziła do jednomyślnej uchwały Rady miastay 
wstrzymującej na rok podwyżkę czynszów na terenie 
miasta Lwowa.

Szerokie warstwy lokatorów! wysuwają haski 
wstrzymania podwyżki komornego. Żądanie to, jest 
słuszne i ima głębokie uzasadnienie gospodarczy 
Nikt bo wierni, komu leży na sercu dola mas pra^ 
cujących, uginających się pod brzemieniem ciągły cif 
redukcji dni pracy, wzrastającego bezrobocia i sza
lejącej drożyzny, q|ie będzie ,stał w takimi chwili 
na stanjowisku podwyżki kpmornego. Podwyżka 
ta w chwili, gdy “budżet pracowniczy jesŁ<*już głąb 
tiowy, nie może dłużej obowiząywać, albowiem w 
te npsosób podraża się niesłychanie koszry ucrzy» 
mania. Gdy do tago dodamy potrójny podatek 
lokatorski: państwowy, miejski i kwaterunkowy» 
to każdy zrozumie, jakim to ciężarem Władzie się 
na budżet szerokich1 mas.

Wyrazem opinji najszerszych mas ludności jest 
wniosek klubu poselskiego PPS., zgłoszony w 
Sejmie 6-go października. We wniosku tym pod
niesiono — oprócz wstrzymania od 1-go stycznia 
1926 r. dalszych podwyżek komornego — tak-że 
palącą, sprawę całkowitego zawieszenia eksmisji bez
robotnych!,

I oto w środę na Komisji Sejmowej1 z całą 
gwałtownością przeciwko temu wnioskowi wystał* 
pili lokaje kamjenicznikhw' — chadecy, ośmielają
cy się nazywać — stronnictwem robotaiczem!

Gdy zaczął przemawiać referent tego wniosku 
(i zgodnego z nüm, w treści wniosku NPR.) — tow. 
Pużak, — wówczas dwaj chadecy, poseł Bittner i 
poseł Piechocki z wielkim, kjrzykjem, przerywając 
referentowi, domagalj się od! przewodniczącego ko
misji, tow. Marka, żeby do referatu ńie dopuścił, 
a to z powodu, że wnioski są nfewydrukowane j 
A gdy tow. .Marek oparł się temu żądaniu1, że 
względów czysto formalnych — referen;1 bowiem 
zaczął przemawiać — wtenczas chadecy demonstra
cyjnie opuścili salę obrad w njadziei, że uda, się 
im, posiedzenie komisji zerwać. Nici udało się im 
to, gdyż pozostałe kluby tej demonstracji chadefj 
ków4kamieniczni]fów nie poparły. Referent swoje 
wywody zakończył, a komisja odbędźie dyskusję 
po zasięgnięciu jeszcze opinji Rządu, który ma swo
je stanowisko w tej sprawie na nascępnem posjiei 
dzeniu wyłuszczyć.

Zachowanie się chadeków, imj-en^ących się par- 
tją robotniczą jes1 ze wszech miar oburzające. W 
chwili, gdy masy bezrobotnych są zagrożony cią
głymi eksmisjami i to w okresie padchódfzącej 
zimy, gdy masy pracujące, zmaltretowane wskutek 
kryzysu i drożyzny, pokładają nądźieję w Sejmie, 
licząc, że on im przyjdzie z jakąjś doraźną porno* 
cą, w takiej chwili, panowie chadecy ze względów 
niby formalnych, tak ważną sprawę chcieliby usu
nąć z porządku dziennego,. Ale i pod względem 
formalnym nlie mają racji. Referat był zapowiedzią 
ny jeszcze w zeszłym tygodniu, druk był gotowy, 
tylko chadekom nie było i nie jest pilno. Oni«k 
śmieleni kamien|czn{cy nie mają odWagi sabotować 
tej sprawy — wyręczają ich jednak chadecy.

Dobrze, że tak się stało. Niech te szeregi ro* 
botników, które pozostają pod wpływami chade
ków poznają nareszcie właściwe intencje swej- par. 
tji. Niech się na tym przykładzie przekonają, że 
Partja będąca folwarkiem Korfantego i kamienicz- 
ników — jest wrogiem klasy -robotniczejl

Cała klasa robotonicza musi energicznie po
przeć żądanie,zaprzestania dalszych zwyżek komar, 
nego, zakazu eksmisji bezrobotnych i zawieszania 
podatków lokatorskich!:

■ T ^ |
Jak dalece nowa podwyżka tyomotrneglo krzywi* 

dzi szerokie warstwy robotnicze i urzędnicze,
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świadczą głosy prasy niczem nfle związanej z kla
są robotniczą(. TJak zamieszcza „Krakowski Ku- 
rjerek Ilustrowany“ w powyższej! sprawie nastę
pujące uwagi:

Ruch przeciw podwyżkom komornego jest bar, 
dzo cli ara ktery styczny. Wywołany on zośki ł nie* 
wątpliwie faktem, że w obecnej dobie niesłychanie 
ciężkich warunków gospodarczych budżet przecięt
nej rodziny, czy to urzędniczej, czy wogóle in te, 
ligenckiej, czy robotniczej lub rękodzielniczej jrest 
tak szczupły i tak „wyciągnięty“, że podwyżka 
każdej, nawet niewielkiej w nimi pozycji stale się 
dla tego budżetu bardzo dotkliwą. Dotknięci zaś 
w ten sposób podwyżką, komornego Iokiatorzy znaj
dują dla poparcia swych postulatów bardzo obfirą 
argumentację. Oto mniej więcej lok tego rozumo
wania :

Nie ulega wątpliwości, że komorne nie jes4 już 
obecnie mało znaczną pozycją, ani w wydatkach lo
katora, ani w dochodach kamierdcznikb — tak nie
znaczny, jak jeszcze była rok temu. Obecnie wa
runki zasadniczo się zmieniły. Przy podwyżkach 
czynszu co kwartał1 komornie wynosi już obecnie 
przeszło 20 złot, miesięcznie i więcej za male imię* 
s/kanie (jeden pokój z kflichh^) — i to tylko sa* 
mo „nagie** komorne. Jeżeli zaś zważymy, ifi o- 
becna ustawa dozwala właścicielom domów na po
bieranie rozmaitych dodatków dp komornego za 
wszelkie t.z w. świadczenia, i że sumy tych świad
czeń są często bardzo wysokie (właściciele każą 
płacić lokatorom za wszystkie wydatki na dom, 
kapitalnych napraw nie wyłączając), że więc sum,a 
dodatków za świadczeńia| przewyższa ndiwe4 nie
raz kwotę komornego, to zobaczymy, że -obecny 
czynsz za pokój z kuchnią wynosi 30—49 zł. imtiefi

siecznie, co już stąnjowi poważny wydatek w szczi# 
płym budżecie pracującego inteligenta i robotnika^

Ä teraz weźmy drugą stronę medalu. 'Według 
rozumowania lokatorów, dochody właścicieli dok 
mów z wyżej już wymienionych czynszów i ęzaipłat 
za świadczenia, mają on, dochody wcale przyzwoi
te. równające się nominalnie wysokością! prawie 
przedwojennymi Sytuacja jeszcze zmi^nja się na 
korzyść właściciela, jeżeli w domu są sklepy, ża 
które ustawa pozwala pobierać daleko wyższe ko
morne. Obok tego trzeba wziąć pod uwagę, że eo
na j mniej połowa właścicieli) domów1 już zgarnęła 
ze swoich kamienic „dochody nadzwyczajne“ w po* 
staci „odstępnego“ w sUrriie copajmniej kilkuset 
jeżeli nie paru i kijku tysięcy dolarów. Jeżeli k> 
wszystko zsumujemy, to okaże się, że właściciela 
domów mają już obecnie wcale pokaźny dochód 
ze swych kamienic.

Jeżeli zaś weźmiemy pod uwagę, że przynaj
mniej połowa z pich wybudowała swoje kamienice 
w 50—75 procentach! za pożyczone pieniądze, od 
których przez całą wojnę aż dotąd nlie płacą żad
nych procentów, a z kapitału zwrócą tylko w myśl 
ustawy 15—25 proc. (na który ma też w myśl 
ustawy moratorjum do roku 1*927) — to przeko
namy się, że obecnie niejeden właściciel domu ma 
faktycznie z niego nieraz dwa razy więcej dóchodów 
— niż m^ał przed wojną.

Jak haniebne stanowisko zajmują chadecy wo
bec pogromu nędzy i biedy, jaka ,(Sąży n|a klasie 
pracującej, wynika z zajść ąa Komis# Sejmowejf. 
Bo też nic d/iwdego! Wszak Korfanty prezes cha
decji sarn powicdżiałl na jednym zebraniu cha diet, 
ków w Katw/icacli, że nic nie zaszkodzi, jeżeli ro
botnicy i urzędnicy wygłodzą się jeszcze z pół 
roku].

dtóee# Adamek.

Czego żądają górnicy od rządu?
Co będzie z górnictwem na Górnym Śląsku? — Będzie lepiej — czy jeszcze gorźej?

II.
Jeżeli się jeszcze zważy, że Anglicy tylko kosz

tem olbrzymich subwencji z kasy skarbowej podtrzy
mują swój eksport zagraniczny, jeżeli się w dal
szym ciągu u>vzg!ędni, że kolejowe taryfy w Polsce 
jeszcze są droższe jak w Niemczech, w Austrji, Fran
cji, we Włoszech, i tw Belgji, wtedy o przyszłość na- 
"szego górnictwa moglibyśmy bjyć spokojni, jeżeli usu
niemy ten cały łańcuch pijawek, które w produkicj; 
njc nie robią, a w handlu tylko niezmiernie prodiukt 
podrażają. Te pijawk; tylko w błąd wprowadzaj? 
opinję publiczną swemi „nauikowemi“ rozprawami na 
lamach prasy endeckiej, hadedkiej i kapitalistycznej, 
która za to ściąga grube zyski za reMamowe ogło
szenia olbrzymie i lukßbjsowe, które znów idą n,a konto 
kosztów „handlowych“. Reklama w handlu jest po
trzebna tam, gdzie są tysiące firm wśpółżawodniczych 
ze sobą. W węglu vr Polsce tego niema, a jest tylko 
jedna firma: „Konwencja Węgla Ogólno-PoL- 
skti“, która reguluje produkcjo, zbyt i nawejt ceny, dla 
wszystkich rewirów Węglowych. Z powodu reklamy 
n;kt zresztą swego konsumtiv węgla nie powiększy; 
mianowicie, jeżeli przez tą reklamę jest przynajmniej 
o 10 proc. droższy. Wyrzucić tą reklamę, spuścić 
cenę o te 10 proc., a na pewno powiększy się, konsum 
o przy najmniej 20 proc. Wyrzuć % tych dyrektorów, 
inżynierów i doktorów ż kopalni, których tam przed 
wbiną nie było, a możesz spuścić cenę węgla o drugie 
10 proc. A ten drugi spu&t już ci powiększy konsum 
o dalsze 40 proc. Wyrzuć tych wszystkich darmo
zjadów z Koncernów węglowych, których przed woj
ną także nie było ,a możesz napcwno spuścić cenę 
węgla przynajmniej o dalsze 10 proc. A ten upujst 
trzeci iuż ci powiększy konsujm o dalsze 80 proc. Bo 
dziś bardzo wielka licżbją obywateli wcale nje pali 
węglem jedynie dlatego, że iim jest za drogi. Marzną 
W mieszkaniu1, dzieci w łóżkup,siedzą, bo tyle pieniędzy 
niema. Cala masą fabryk i Warsztatów, albp całkiem 
stoi albo ogranicza do minimum swą produkcję, bo 
rm się nie kalkulńje produkcja przy tak drogim węglu.

Milionowe rzesze chłopów na wsi, mianowicie na 
kresach, dziś jeszcze węgla wcale nie znają, to też ną 
ogrzewanie mieszkań (Hausbrandkohle) idzie tylko 9 
proc. produkcji. Palą drzewem, albo sußzonemi kro
wi ńca mi.

Co za niesłychana ekonom ja? Przecież drzewo — 
choćby tylko kopalniaki na stemple dla kopalń, mo
żna. bardzo drogo sprzedać za granicą, wprost za zlot?
— za szterlingi. Przecież Anigjija płaci teraz 4 razy 
tyle n|ż przed wojną za takie drzewo dla swego 
olbrzymiego górnictwa i jeszcze wprost niewie soi*Ja 
rady skąd go wziąść, bo przedwojenny import z Rosji 
ustał prawie, że całkowicie. To jest ratunek Skarbu
— p. Grabski... My to drzewo palimy — palimy ten 
skarb, bjo węgla Własnego nie źnymy... I wydalamy z 
pracy 100000 górmkiólW i posyłamy ich do tego „wy
palonego“ Skarbu po wsparcie na bezrobocie. I po
tem się jeszcze dziwimy, że ten budżet się nie pokry
wa, że fen złloty się nie może utrzymać...

Chłop we wschodniej Małopolsce pali suszonemi 
krów indami — Widziałem to na własp e oczy —- paIi tę 
mierzwę najlepszą, jaka dlla roli może być. A potem 
za dolary z Ameryki sprowadzamy dla tej roli mierz
wę sztuczną, saletrę chilijską. To nie żarty — to 
fakt rzeczywisty- Sprowadziliśmy, w roku 1924 np 
saletry chilijskiej 46 005 ton za 12 261 00C złotych. A 
od stycznia do iipca 1925 roku nawet 56 541 ton za 
14 648 000 złotych. Czy fo a je drwiny ,*,e wszelkiej 
ekonomii społecznej?

A jak to jest wógóle możliwe? Przecież to istotne 
samobójstwo? To jest spryt jakiegoś paskarza, któ
ry da je do tego inicjatywę w taki sposób: Zbierze so
bie kilku mądrych „Witosikiów“ i kuij ią sobie bied
nego chemika, który to „naukowo uzasadni“, że ta 
sztuczna mierzwy z Ameryki, z Chje, nieda się zastą
pić ani natura Wem nawozem od krów i bydtd w ogóle, 
ani naszem s ztuczpem nawozem, z Kałusza cacy Chorżo- 
wa itp. Witois|ki w Kółkach roi niczyich robią za tern 
propagandę „naukowo potwierdzoną“, a zą to od ame
rykańskich producentów pobierają stały procent, stałą 
łapówkę za oszukiwanie biednych chłopów — którzy 
potem krowince palą, naturalną gnojówkę puszczają 
nieraz do rowu, Ameryce dają pieniądze za nawóz nie 
lepszy, a nasi górnicy w Kałuszu; itp. i robotnicy w 
Chorzowie me mają zbytu i pracy — a p. Grabski 
nie wie, jak pokryć deficyt budżetowy i jalk u/rajtowa.ć 
złotego. Rezultat cały. jest taki: że poszkodowani 
są robotnicy, chłopi i Skarb; państwa, czyli całą Pol
ska. A Skorzystali na tern: kraj Chiński, kilku Wio- 
sikówsię bogaci i ten ii Jej a tor, którym był jakiś „dy
plomata“ z ósemki, jakiś handlowy attache Konsu
latu polskiego w Chile, który jeszcze dosjtan;e order 
od Polski za to, że nawiązał stosunki handlowe po
między Polską a Chile. Takiemu szalbierstwu do
piero prawdziwa oświata Wśród Chłopów położy kres.

A tymczasem trzeba chłopów choć pomału przy
zwyczajać do palenia własnem węglem, mianowicie 
najprzód tam, gdzie lasy z powodu rabunkowej go
spodarki coraz bardziej znikają. W tern celu trzeba' 
jeszcze więcej zniżyć ceny za węgiel, mianowicie tam 
daleko na kresach, dokąd transport jest bardzo drogi. 
Ta możliwość także istnieje, przez obniżenie taryfy 
kolejowej, bo u nas „specjalne“ taryfy kolejowe 
jeszcze są o Wiele wyższe, niż w innych krajach tąryify 
transportów węglowych normalne. Jeżeli Beigja, 
Francja i .Włochy na odległości ipojrad 500 do 800 kilo
metrów już mają niższe stawki jak my i nie zbankru
tują, to dlaczego Polska mujsi mieć wyższe, miano
wicie jeżeli tu całe górnictwo po prostą; zamiera. Jak 
transport węgla podraża, niech posłuży jedem przy
kład: Z Wilna ktoś kupujje wagon węgla 600 centna
rów1 i płaci „tari|0“ po 25.70 złotych tonę, czyli razem 
771.00 złotych. Transport kosztuje na odległość 500 
do 800 kilometrów po 2,60 groszy za kilometr. Do 
Wilna )ießt' z Katowic 790 kilometrów, więc na 1 tonę 
20.54 a za 30 ton 616,20 złotych. Kosztuje więc cały 
węgiel z transportem 771.00 i 616 razem 1 387.00 zło
tych, czyli 46.24 złotych na tonę. Natomiast podług 
taryfy francuskiej (przeliczone) po 1.90 groszy zg 
tonkilometr kosztowałoby ta sama odległość 15.01 zł. 
za tonę a 450.30 z łotych cały transport, czyli razem 
990.30 złotych albo 33.01 złotych za tonę. Różnica wy
nosi więc po 5.53 złotych na tomie mniej podług s|awki 
francuskiej. Belgijska jest jeszcze tańsza. Gdy się do
da koszta złożenia z wagonu na fury i odwóz do 
magazynu, a oprócz tęgio zysk handlarza, przyjdzie 
tona nape who więcej jak 50.00 złotych. Taką cenę 
tylko kilku kapitalistów dla ogrzania swych pałaców 
może zapłacie, natomiast biedny robotnik musi marz
nąć w Chałupie. Inaczej by jujż było, gdyby cena 
podług naszego obliczenia była 30 proc. niższą i zasto
sowana taryfa francuska, wtedy już przynajmniej za 
35.CO złotych możnaby dostać tonę węgla i już prędzej 
by się znaleźli odbiorcy domówi i fabrykanci. Zresztą 
i suma cena za węgiel powinna być stopniowaną po
dług odległości od źródła produkcji. Położenie okrę
gów węgl. u nas -r- p rzede wszystkiem południowo — 
zachodnich kresach — wymaga tęgo nąwet kątego-

rycznie. Inaczej nasz dipbny praamysł w kraju, ^ 
nowiide na zachodzie i pófhtpcy nigdy by się % 
rozwinął normalise- I nawet kopalinę węgla zą^sf 
by pozostały na tem umierającym staooWiiskiil na Ć 
kim są. w*

________ v _________________________N^ 239.

Jeżeli często wydbyaJki nasze, że nalie&y:mv 
do kultury 'zachodniej, b;e mają pozosrać rylko pą[. 
stym frazesem, to (obok oświaty) należy przejk 
wszystkiem podnieść konsum żelaza, żejazo-betom, 
i stali. A pod tem względem jak my wyglądajmy) 
Otóż konsumują żelaza rocznie na każdego mie%, 
kańca:

Ameryka północąa 650 klgj.
Anglja 330
Niemcy 270
Czechosłowacja 170
Polska 40 f)
jak się może rozwijać przemysł w Polsee

równomiernie, jeżeli węgiel na zadiodzie kosztuje 
26, a na wschodzie i na północy 50 złotych1. T)o 
się musi zmienić przy celowej, nie chaotycznej gon 
spodarce paskarskiej, jaką się pro wadi dotychczas 
Jak to dziś wygląda iw praktyęe. Bierzemy dla przy# 
kładu jeden z najlichszych gatunków węgla po 17 
złotych i , j
Na odległość do 50 km 3,51 zł, fracht, 17,00 zł. węgiel 20,51

............................. i
P:

„ 30.00 .
» 34,04
» 37,50 „

Widzimy więc, że na odległość poza 800 klni| 
fracht już więcej kosztuje Juk cały węgiel i z tego 
powodu niemożliwy jest zbyt. A teraz wykażemy 
jakby t0 w yglądało, gdyby się na te same Odległości 
zastosowało stawki tej »sarniej taryfy francuskiej 
zmniejszanie ceny węgllią podług odległości:

10» „ 5,51 17,00
150 „ 7,00 17. 0
200 „ 8,50 I7,0i
350 „ 11.34 17,00
500 „ 13,00 , 17,00
800 „ 17,04 17,00
bG3 „ 20,50 17.00

Do 50 kilom, 2,i>1 zł. fracht i 17,"0 zł. węgiel, razem 19,61 il
,, loo „ 3,84 „ 10,00 „ „ „ 10,84 „
„ 150 „ 5,"4 15,00 „ „ 20,«4 „
„ 200 „ 5,98 „ 14,00 „ 19,98 „
,, 350 „ 7,80 „ *3,-0 „ », „ 20,80 „
„ 500 „ 0,5" „ 12.00 „ M ,, 21,50 „
,, »0 „ 12,80 „ 11.00 ,. ,, ,1 23,80 „

Po takich cenach i chłop i robotnik na WreH 
sacli będzie w stanie kupić sobie killja ceąrnarów 
na zimę, a rzemieślnik i Jabrykant drobny będzie 
mógł Irozszerzyć swój warsztat i konsum węgla 
o całe mil jony tor> się powiększy. Kodej i właścti 
ciel kopalń- będą się musieli przyzwyczaić do za* 
sady „Kleiner Nutzen) — (grosser Umsatz“ i absolut 
nie rt-c na tarn nie stracą. . Przeciwnie, Rząd’ — a 
więc społeczeństwo — dużo na tein zarobi, bo 
oszczędzi imiljony tych pieniędzy, króre obecnie po
bierają i jtak głodujący bczrobohij. 1 kopalnia na 
tem zyska, bo pracując -pełny czas, zamiast 3 dn# 
lub 4 do 5 w tygouniu, * będzie miała njiższe, koszta 
produkcyjne. A co najważniejsze przy tem, to fakr, 
że ożywi się całe życie gospodarcze, ż(0 nareszcie 
Ustali się złoty i bilans handlowy 1 pomału zdechł 
nie zmora kryzysu, która ciągle rtas dusi i dławy,.

A więc gorzej już być nie może! AK lepSejJ 
musi i rooże być, jeżeli Rząd i przemysłowcy chctji 
pójść tą drogą. Czy ten — czy pijny Rząd musi 
być obalony, jeżeli n|ie zmusi kapitalistów na % 
drogę, wiodącą nas z tego nieszczęścia.

Tje sto tysięcy wydalonych górników w całej 
Polsce już dosyć mają tych wsparć żebraczych', 

już dosyć biedy i nędzy i dosyć tułaczki l pc* 
niewielki! Oni clicą pracy! Oni chcą zarobku i 
życia godnego człowieka!! Dlatego o ni wszyscy 
jak jeden mąż będą krzyczeć coraz głośniej:

Zawróćcie panowie z tej drogi dotychczasowej, 
A dó tych bezi'obotnych przyłączą się głosy 

tych wszystkich,- którzy „kjroTko“ pracują (po 3 
lub 4 dni w tygodntiu) I przytem ani żyć ani unj^ 
orzec nie mogą. I wszyscy razem będą krzyczeć: 

Dosyć tej gospodarki! Dosyć paskarsrwa! - 
Stwórzcie Radę Gospodarczą! Zaprowadźcie suro
wą kontrolę przemysłu i handlu! Wypędźcie pasto 
rzy i darmozjadów! Obniżcie ceny za węgiel i 
inne towary! Obnjżcie taryfy przewozu! A przez 
to stworzycie dla, wszystkich pracę i chleb!!

A ponieważ różąi kapitaliści — mianowicie w? 
glarze niemieccy, którzy wychodzą na ruinę nasze
go przemysłu — nie będą chieli iść nti tą sanację, 
przeto musi się jeszcze spotęgować głos wszyci 
kich wyzyskiwanych, głos całego ’-narodu:

Precz z paskarzami! Wywłaszczyć górnictwo! 
F przystąpić do uptńsłwowienia kopalń i hut!!!

Sekretariaty:
Polsttl Partii SBlalls*, i. 1.I.1

„Siły“ i „Strzelca“
— przeniesione zostały na —

ul. Mielęckiego nr. 8
w drugtem podwórzu, oficyna poprze 
czna II. piętro (nad składami Bllfza

lelBlin SMarlah P. P 5. Ha. 70Ul
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V sprawie bezpośredniej komunikacji 
kolejowej pomiędzy Polską a Rosją.

gatoufce, dnia 18. października 1925 r._________

Warszawa, (Pat) Celem wprowadzenia w 
wvkoiiin|e Konwencji kolejowej pomiędzy Polską a 
Związkiem Socjalistycznych Republik Rad, która po 
wymianie dokumentów ratyfikacyjnych, uzyskała 
tnoc prawną z dniem 22-go maja hr. w okresie 
czasu od dnia 15-jgpo wrześrfia do dnia 9-go pazh 
dzkraika br. odbył się w Moskwie bezy Zjazd 
przedstawicieli kolei polskich z przedstawicielami

Na Z jeździ e tym wypracowano Statu1 Zjazdów, 
wyrę osobową i bagażową oraz towarową dlä 
bezpośredniej komunikacji kolejowej pomiędzy I ol- 
ska a ZSRR., tudzież postanowienia wykonawczej 
do tych taryf, przepisy o rozrachunkach wzajem^ 
nych z tvtuÄi prze wozów bezpośrednich i prz^^pisy 
O Sposobie załatwiania reklamacji.

W pracach Zjazdu miano obustronnie na wi
doku interesy osób i kół, korzystających z Usług 
kolei żelaznej, co znialazło wyraz w znacznym po- 
większeniu ilości stacji, pomiędzy któremi będzie 
można odbywać podróże na podstawie bezpośre
dnich biletów jazdy z nadaniem bagażu zai bezpo- 
średniemi kwitami bagażowemi, a w komunikacji 
towarowej — w zniesieniu przymusowej opłaty i 
góry przy nadaąjui przewoźnego i innych opłat 
ta odległość kolei kraju nadąn#u i przymusowego 
przekazywania do pobrania od' odbiorcy należności 
za pozostałą odległość. Wobec tego raryfa osoL 
bowa i bagażowai poza relacjami pomiędzy pol- 
skiemi stacjami: Białystok, Gdańską Katowice, Kra- 
jfów, Lwów, Łódź, Poznań, Wai-szawa, Wilno a 
stacjami Z. S. R R.: Charków, Kijów, Leningrad.
Mińsk, Moskw i, O des a i T-yflis, kjtóre miano na 
razie na widoku przy zawieraniu konwencji Mo- 
lejowej, obejmie równ^ż pilne relacje, w szcze
gólności zaś relacje od-do stacji granicznych są- 
siewnego państwa. W komunikacji towarowej po- 
zostawlonem będzie do uznania nadawcy bądź to 
opłacenie zgóry njależności za całkowitą odległość 
przewozu, bądź to przekazanie ich do "jpobranja o*d 
odbiorcy, bądź,to wreszcie opłacenie przy nadaniu 
należności dó granicy, z przekazaniem należhośq 
za pozostałą odległość przewozu do pobrania od 
-odbiorcy.. Zaliczeń i za iczek taryfa towarowai na
razić nv dopuszczona; nie dopuszcza ubezpieczenia 
dostawy'.

Komunikację bezpośrednią na uchwalonych 
przez Zjazd zasadach zamierza się wprowadzić w 
życie z dniem 1-go lutego 1926 r., licząc się jednjak 
z ewentualnością przesunięcia tego terminu na dzień 
,1-jgo marca 1926 r.

Po zatem Zjazd uchwalił w zasadzie olwatrcie 
dla komunikacji kplejowej pom,iędzy Polską a 
ZSRR., oprócz otwartych1 obecnie punktów gra
nicznych Stołpce-Niegorołoje, Z do Ibunów-SzepjcL 
tówka i PodWołoczyskaśWołoczyskj, oraz zakwali
fikowanych do otwarcia przy zawieraniu konwencji: 
ZahaciciFarynowo i Nikaszewicze-Zytkowiczy, — 
jeszcze punktu OTechnjowicze^Radoszkowiczy, poło
żonego nia linji kolejowej, która łączy Wilno z Mińfr
Skiern*,

Na porządku dziennym Zjazdu znalazła sie rów
nież sprawa udoskonalenia, komunikjacji osobowej 
pomiędzy Warszawą, a Moskwą przez wprowadze
nie częstszego obrotu pociągów pośpiesznych po
między temi miastami, powiększenie ich szybkości 
oraz dostosowanie rozkładu jazdy tych pociągów 
do rozkładów pociągów, łączących Warszawę z 
Zachodem, a Moskwę ze Wschodem, i stworzenia 
W ten sposób nłajdogodniejszej komunikacji po
między Zachodem i Wschodem przy udziale kolei 
polskich. W sprawie tej, której Zjazd1 nie miał 
możności r ozstrzygpąć ostatecznie, ma być zwołana 
w Warszawie w listopadzie konferencja z udziałom 
przedstawicieli kolei i innych państw interesować 
nych. — Obrady Zjazdu Moskiewskiego toczyły 
się w przyjaznej" atmosferze, nacechowanej obu,- 
stronmem zrozumieniem wspólnego interesu, jakie 
przedstawia tak dla ZSRR., jak i dla, Polski rozwój 
stosunków handlowych i komunikacyjnych pomię
dzy tymi państwami.

Zamówienie.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocz

towym za zapłatą 2,50 zł. na miesiąc listopad 
1925 wychodzącą w Katowicach

„Gazetę Robotniczą“.
Imię i nazwisko: ....... ..........................................

Mieszkanie: ..... -................... ....................... .......

Kwit pocztowy.
Powyższe 2,50 zł. zapłacono.

.  *■      dnia  .......... -....... 1925.

Urząd pocztowy:

GAZETA ROBOTNICZA

MYDŁO 
MŁOTEK i PERLIK

JEST
NAJLEPSZE DO PRANIA

W sprawie tworzenia Przedsiębiorstwa 
Osadniczego!

Katowice, dnia 15. 10. 1925 T.
„Polona“ w numerze 275 pod tytułem: „Niele

galna działalność“ umieściła częściowo uwagi niżej 
podpisanego dotyczące twórzenia Przedsiębiorstwa 
Osadniczego, w których to uwagach wyrazjl zapatry
wanie prawne, że obowiązek utworzenia Przedsię
biorstwa Osadniczego o charakterze użyteczności pu
blicznej spoczywa na Ministerstwie Reform Rolnych. 
Stwierdził dalej w celach informacyjnych, że p. poseł 
dr. Rakowski nie :na upoważnienia do tworzenia 
Przedsiębiorstwa Osadniczego. Na to odpowiedział 
w tym samym nulmerze „Polonji“ p. poseł dr. Ra
kowski, podnosząc, że „twierdzenie faikiie j@s|t do
wodem nieznajomości przepisów prawnych“. Przy
znaje, że przytoczony przez rjżej podpisanego ustęp 
ustawy nakłada istotnie na rząd obowiązek zakładania 
towarzystw osadniczych, a'e nie daje mu bynajmniej 
wyłącznego prawa po temu. Owszem wyraźnie po
wiada, że stać się to ma: „tam g d z i e one (Przed
siębiorstwa osadnicze) nie is tnje j ą“.

Woben togo należy stwierdzić: Ustawa osadni
cza, obowiązującą na górnośląskiej części Wojewódz
twa Siąskicgo wyszła dnia 11. sierpnia 1919 r. Fak
tem jest, że W czasie wejścia w życie usltawy tej na 
Śląsku istniało Przedsiębiorstwo Osadnicze (Schle
sische Landgesdlischift) i że po podziale Śląska Gór
nego z powodów suwerenności istnieć przestało dla 
górnośląskiej części Województwa Śląskiego.

Z chwilą utworzenia Okręgowego Urzędu Ziem
skiego w Katowicach Minister Reform Rolnych nadał 
temuż luf rzędowi charakter Przedstięh i orsltwa Osad
niczego rozporządzeniem z djnia 10. ma^ca 1924 r., 
które ' znowu zniesiono rozporządzeniem z dnia 24. 
lipca 1925 r. Lukę powstałą miała wypełnić filj.a 
Państwowego Banku Rolnego.

Przyjąć jednak, że obecnie n|ema rzeczywiście 
Przedsiębiorstwa Osadniczego dla Śląska, przyjąć, że 
Rząd nawet zrezygnował z swego prawd do tworze
nia Przedsiębiorstwa Osadniczego na rzecz innej in
stytucji, to ta inna instytucja winna mieć wiyiraźne 
pozwolenie na tworzenie Przedsiębiorstwa Osadnicze
go ze sirony Ministerstwa Reform Rolnych. Przed
siębiorstwo Osadnicze ma mieć wszelką inicjatywę 
osiedleńczą, ono będzie prowadziło politykę ko toni- 
zacyfną. I tutaj na kresach zachodnich miałby Rząd 
odstąpić inicjatywę stronie o charakterze prywatnym? 
Przecież Przedsiębiorstwo Osadnicze z Sw€mi szero- 
kiemi prawami będzie stawiało wnioski o wywła
szczenie, będzie nawet przez siwego delegata wspóU 
decydowało o dopuszczalności wywłaszczenia i wly- 
sokośei odszkodowania! Ndszeim zdaniem Rządowi 
tego przywileju nie Wolino się pozbyć! In;na rzecz, 
że trzeba społecznie zorganizoiwać powiatowe spół
ki osadnicze, które będą lokalnie pracowały pod 
głównem kierownictwem jednego głównego Przed1 
siębiorstwa Osadniczego, o kforem tutaj mowa.

Kończąc, zaznaczyć sobie pozwolę, że na inwek
tywy osobiste na tern miejscu1 odpowiadać nie będę. 
Przygwoździć pragnę tylko to jedno, że p. poseł dr. 
Rakowski ośmielił się wbrew lepszej Wiedzy powie
dzieć, że njiej podpisany „zajmując przez okrągły 
rok odpowiedzialne stanowisko Prezesa Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego W Katowicach... sprawy nie po
sunął napizójd i cenny rok zmarnował“. P. poseł dir, 
Rakowski wie bardzo dobrze, że Okręgowy Urząd 
Ziemski w Katowicach trzeba było dopiero organizo
wać od Samego korzenia, że trzeba bjyło załatwić beż- 
ljk zaległych od kilku lat spraw, kj-^re dawniej za
łatwiały urzędy kul jurty!, starostwa itd. Że n^e parce
lowano, to tylko dlatego, że nie było podstąwtowej 
ustawy o utworzeniu Związku dostarczycieli ziemi i 
pieniędzy. Oby następcom, którzyi ohęcnje odebrali 
już zorganizowany ujrząd, sprzyjałjy! korzystniejsze 
warunki!

Piotr Pampuch.
----- ' ................ "" ------- -------------——
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Dział społeczny.
Ze spraw urzędniczych.

W czwartek, dnia 1. października reprezentanci 
Zarządu Głównego Stowarzyszenia Urzędników Pań
stwowych pp.: Sf. Sasorski i Z. Duda odbyli w Pre
zydium Rady Ministrów konferencję z p. wice-nuni- 
strem Wł. Studzińskim wl obecności p. H. Lisickiego 
Naczelnika Wydziału Pensonaljnjego. Delegacja wy
sunęła postulat zwrotu opłat szkolnych za dzieci pra
cowników państwowych a) bez konieczności przed
stawiania zaśw|ad)czeń o niemożności umieszczenia 
dzieci W szkołach państwowy ich oraz b) zą dzjecji 
uczęszczające do ^Ajół' średnich, nie posiadających 
praw szkół publicznych. Pierwsza sprawa zostanie 
przez Prezydjum Radiy Ministrów załatwiona w tych 
dniach przychylnie, w drugiej delegaci S. U. P- będą 
jnterwenjowialj, w Miv"|&|ers(tw'ie Wyznań Re%jnych i 
Oświecenia Publicznego.

Ponadto omawiano sprawę rozłbżejtito na raty na
leżnych od urzędników państwowych podatków1, wy
nikających z .ustawy o rozbudowie miast, listowy: o 
uregulowaniu finąnSóW komunalnych oraz podatku 
kwaterunkowego.

Sprawy to p. wice-minister Studziński przed!* 
stawi p. Prezesowi Rady Ministrów.

W końcu ponoszono sprawę nowelizacji ustaw 
emerytalnych oraz tempa -prac sitabil^zaicyjnych.

Dział gospodarczy.
Niezadowolenie Ausfrji z powodu zakazu przywozu 

liowarów do Polski.
Wiedeń. (Pat.) „Neue Freie Presse“ ostro 

krytykuje nowe zarządzenia rządu; polskiego w spra
wie zakazu przywozili towarów' do Polsikii i powołuje 
się na przyrzeczenie rządu polskiego w sprawie u* 
łatwien importowych dla towarów" austriackich. Dzień-* 
n;k wyraża mimo Wszystko nadzieję, że Polska w 
interesie swego eksportu będzie ujwzigjlędniała. więcej 
niż dotychczas potrzeby i życzenia austriackich kół 
gospodarczych.

Przywóz zmniejsza się.
Według danych cyfrowych, zestawionych przez 

Min. Skarbu, ogólne wpływy celne w kwietnj/J bfr. 
stanowiły sumę 36.9 miii i. zł., w iczem cła przy wo zowie 
na granicy lądowej dały 24.7 mflj. zł., cła wywozowi 
0.7 mdi. zł., wpłaty zaś w*, nu. Gdańska stanowili 
11.5 m;li. zł.

Od kwietnia wpływy celne z miesiąca na miesiąc 
systematycznie maleją i tak: W maju osiągnięto z ceł 
przywozowych 27.5 mijf. zł1.; w czerwicą1 26.5 milj. zł.; 
W lipcu 26.6 miłji. zł1.; w sierpniuj 22.2 mdj. zł.; we 
wrześniu 16.3 mdi. zł

Faktycznie przywóz w tych miesiącach był je
szcze mniejszy, Wpływy bowiem celne Wykazują wpła
ty wolnego miasta Gdańska, wnoszone z opóźnie
niem i dotyczące wicześniejszyich okresów.

Bezpośredni przywóz do Polski charakteryzują 
wpływy celne z ceł przywozowych, pobranych ną 
granicy lądowej. Przedstawiają się one jak nastę
puje: maj 25.2 milj. zł.; czerwjjec 21.1 milj. zł.; lipiec 
17.5; sierpień 16.1 mdj. zł.; wrzesień' 12.2 mdj. zll

Zmniejszenie wpływów celnych W" m. wrześniu, 
wobed nfeznaczn^go już deficytu; sierpniowego .zwia
stuje osiągnięcie równowagi tyla^m1 handlbwegp.
Korzystniejsza ogólno światowa produkcja zboża w 

bieżącym roku. i
Warszawa. (Pat.) Ogólnoświatowa produkcja 

zboża w bieżącym roku przedstawia się o wiele ko
rzystniej. niż w roku ubiegłym- I tak np. Kanada 
oblicza swoje źbjjory na 392 milj. buszli wobec 262 
w roku zeszłym. Rosja, która znaczne ilościi zboża 
impoitowała w początku rokuj będzie jakoby mogła 
obecnie eksportować 300 do 400 mjljonów pudów. So
wiety do tego stopnia potrzebują sprzedać swe zbio
ry ze względów finansowych, że n;e zawahały się db- 
konać sprzedaży zboża bez określania własnych cen, 
a wedłUg ceny na giełdzie w Liverpools Rumun ją. 
która już od lat killtoj nie była w stanie eksportować 
swych produktów, w roku' bieżącym będzie mogła wy
wieść około 200.000 ton. Polski i kraje Europy Cen
tralnej mają zbiory o wielb większe niż w roku tU 
biegłym.

I życia partji i rnchn zawodowego.
Chtidów. (Założenie iilji CZO.) W niedzielę, 

dnia 4-go htm odbyło się tu staraniem CZG. ze
branie robotnicze celem załbżónia filji CZG. Prze* 
wodniczył tow. Szymon;. Stawiło się 78 robotnikowi 
Na skutek zabiegów1 ttow. Kontnego i tow. Szyff 
mona koto utworzenia filji klasowego związkft* 
przybył na Zebranie jako referent tow. Witek, kjtoryi 
po omówieniu obeenjej sytuacji polityczno-gospodar
czej, apelował do zebranych* ażeby zbudowali sib 
ną placówkę CZG., czem przysłużą! się do wzmoex 
nieiiia klasowej organizacji zawodowej ai tern sa
mem do skuteczniejszej! walki z kfapitalizmdm o 
lepszy byt ca tej klasy pracującej w Polsce. Mówcę 
obdarzono hucznjemi oklaskami. Po wyjaśnieniu róż-* 
nych spraw organizacyjnych przez tow. Witka wyi 
brano zarząd nbwej placówki CZG. W skład za-i 
rządu wchodżą) nast. ttow.: Mi kuś Ludtoik, przewt; 
Gabryś z Franciszek, sekretarz; Szołtysek Wiktor* 
skarbnik; Nocoń Augustyn i Kristekf Antoni,. ren 
wizorzy. Sekr. G. Fr., j
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Kronika,
Węgieł dla bjedhydi i bezrobotnych.

Związek właścicieli kopalń oddał do dyspozycji 
województwa 1000 wagonów węgla dla biednych 
i bezrobotnych. Rozdawaniie węgla rozpocznie się 
około 15,go hm. po ukończeniu i «zdawania ziem
niaków. „Polonia“, organ p. Korfantego, nazywa 
przydział węgla „szlachetnym“ czyniem Związku 
właścicieli kopalń. Kapitaliści przyprowadzili swo
ją gospodarką i niesłychanym wyzyskiem robotni
ka db żebractwa, a teraz raczą ze swej laski udziel 
łić tym biedakom „szlachetnych“ ochłapów, króre 
sobie powetują dalszymi wyzyskiem ,pracują|cychf«

Jałt wysyłać pieniądze zagranicę.
Generalna dyneikiqja pioęźtj' i telegrafów zawiado

miła urzędy ippiożtowo - telegraficzne, że przepisy o 
wpłatach czekowych do 100 zł. dziennic na konto cze
kowe w P. K. O. osób lufhl firm mających miejsce za- 
mieszkania, bądź (siiedkiłję zagranicą, zmienione zo
stały w ten sposób, iż wypła%| takie należy przyj
mować bez przedstawiania pozwolenia na wywóz 
waluty zlotowej.

Na wysyłkę Waluty listami waidtośaiow~ym|i i prze
kazami — utrzymmjje się nadal obowiązek przedsta
wiania zezwolenia.

Katowice. (Kradzież.) Dnia 14-go bm. skradł 
niejaki Juda Wi. z Wełnią, na szkodę Swobody 
helmą, za im w Katowicach, 500 zło t. w gmachu 
PKO.' w miejscu. W. został na gorącym uczynku 
przytrzymany i przekazany władzom sądowym;.

— >(Rzeczy do odebrania.) W Eksp. Urz. Sled, 
w Katowicach znajdują się db odebrania n2Sręp(. 

rzeczy: 1 damska torebka alpakjowa, dwa płaszcze 
damskie garbadynowe, 1 płaszcz damski koloru si
wego, 1 suknia/ damska j.-zief., 1 suk-ma! damska/ 
żółta, 1 suknia kol. ciemn,, 1 sukjiia trykotowa demo
na, 1 suknia czerwona, 1 bluzka damskjai c.-ziel., 1 
bluzka damska czerwona z czarnymi pas kiami, 1 
suknia ciemna w czerwone krattyj,, 1 spódnica biała 
i 1 kostjum niebieski. Wszystkie wymienioniei rze
czy są niewiadomego pochodzenia, przypuszcza Łbie 
pochodzą z kradzieży.

Dąb. (Nieszczęśliwy wypadek.) Na szosie, pro
wadzącej z Katowic do Król. Huty najechał samo, 
chód osobowy nr, SI. 1107, którym kierował szofer 
Roth Gustaw z Katowic na Mrózka Józefa z Dębu, 
skutkiem czego doznał ciężkiego urazu cielesne
go. — Po udzieleniu nieszczęśliwemu pierwszej po, 
mocy lekarskiej odwieziono go do szpitala Spółki 
Brackiej w Katowicach.

Wełbowiec. (Kradzież z włamaniem.) Dnia 13. 
bm. włamali się nieznani sprawcy do mieszkam^ 
Plackowej Heleny w Wełniowcu, skąd skjradli jeden 
zegar, dwa białe obrusy, dWie powłoki, dwa prze% 
ścieradła, dwie białe kołdry i kiljya innych drobnJL 
przedmiotów, ogólnej wartości 300 złor. Dochodzę* 
nia za sprawcami w toku.

Kochłbwice. (Pożar.) Dnia 13-go bm, o go
dzinie 19-ej wybuchł w stodole Przemyka W Koch- 
łowicach pożar, który zniszczył dach i złożone 
w niej sianbw Przyczyna pożaru dotychczas nie 
stwierdzona Dalsze śledzrwO w "oku.

Huta Laury w Katowickiem. (Sprawy komu
nalne.) Gmina uchwaliła udzielenie klubowi spor
towemu „Iskra“ pożyczki w wysokości 3500 złoi. 
Gwarancję za zwrot tej sumy objął pewien) obywa
tel gminy. Domowi św. Józefa udzielono iapof*

mogi, wynoszącej 600 złot Komorne w domiach 
mieszkalnych, wybudowanych przez gminę, pod* 
wyższono o 5 procent. Wskutek tegio komornicy 
płacić będą i miesięcznie 20 złotych za izbę i kuch* 
ńię, a 35 złotych za dwa pokoje i kuchnię* W 
celu przeprowadzenia u.lcy wzdłuż owych domów 
postanowiono zakupić posiadłość pi Cibisa. — Z 
drugiej strony zezwolonoo sprzedaż pewnego obsza
ru gruntu hucie Królewskiej i Laury.

Świętochłowice. (Dzieciobójstwo.) Dnia 14-gp 
bm. popełniła dzieciobójstwo niezamężna Klara K 
w Rudzie w ten sposób, że przeczuwając czas pog
rodu, u.d!ała się do ustępu, gdzie porodziła dziecko, 
płci żeńskiej, któire wpadło do dołu kfloacznegoj, 
Zwłoki wydobyto i odstawiono do kosrnicy szpi
tala gminnego w Rudzie.

— (Znalezienie t rupaf.) Dnia 14-go o godz. 
5-tej znaleziono ma tarze kolejowym na przestrzeń; 
Król. Huta—Nowe Hajduki, zwłoki mężczyzny bie
żna pego nazwiska około 18—23 lat starego. Czy 
zachodzi samobójstwo lub nieszczęśliwy wypadek, 
dotychczas nie stwierdzono). Dochodzenia w tej 
sprawie w tokty

Pszczyno. (Pożar.) Dip a 14-go bmt wybuchł 
w drewnianym domu słomą krytym Piotra Rzepina 
w Biasowicach pożar, który zniszczył cały dom, 
oraz wszelkie na strychu żnajdńjąee się zapasy par 
gzy, części ubrania zimowego i obok przybudowa
ną drewrpaną, szopę). Wyrządzona przez pożar 
szkoda wynosi około 3000 zł. Pożar powstał praiwjr 
do podobnie przez podpalenie.

Rybnik. (Kradzież z włamaniem.) Dnia 13-go 
bm. o godz. 8‘30 została zameldowana kradzież, 
popełniona na szkodę Juljana Budnego w Czeii^ 
wionce, któremu sk radzi r/o 2 i pół kig. sera, 10 
szt. śledzi, pół kjg. salcesonu, 430 sztuk papierosów, 
3 klg. cukierków i 10 cytryn, ogolppj 'wartości 
około 40 złotych.

— (Porzucenie dziecka.) Dnia 14-go hm. o- 
kolo godz. 14-tej porzuciła niejaka Anna G. z B|er- 
tułtów, dziecko, płq męskiej do wysokiego łubi
nu, nfa polu w Niedobczycacli. Sama zaś oddaliła 
się do Handlowa, gdzie została przytrzymany przez 
posterunek.

Lubliniec. (Kradzież drobiu.) W pocu z 10-go 
na 11-go hm. skradli njieznani sprawcy z zamknięte, 
go chlewika Antor/iego Wieczorka w Solami 16 
kur i 8 gęsi, ogólnej wartości około 110 złot. Do
chodzenia w toku).

TEATR.

%

Repertuar Teatru Polskiego.
Sobota — „Pan Naczelnik... to ja".
N ied ziela po polUdmjU) o godz. 3 m. 30 po 

nach o 40 proc. zniżonych „Mazepa" (opera).
Niedziela wieczorem — „Pokojówka 

miejsca". # j*
Poniedziałek h. przedstawienie zawieazon
Wtorek <— wieczór „Niewiarowskiej".
Środa — wieczór „Niewiarowskiej".

Teatr Polski W( Tarnowskich Górach.
W niedzielę, dnia 25. bm. Teatr Polski daje je^ 

gościnny występ w Tarnowskich Górach. Wiocą 
wypełni głośna komedja Adama Grzymały - Siedle* 
kiego „Spadkobierca".

Posiedzenie Zarządu Rady Nadzorcze! CZfi
odbędzie się w poniedziałek, dn;a 19. bjm. o godz, 
po poł. w biurze związkowym uł. Marjacka 3.

Na posiedzenie powinęli się wszyscy członku 
wie Zarządu bezwarunkowo i punktualnie stawi)

Z polecenia: Chrószcz.
Baczność Mysłowice.

W niedzielę, dnia 18-go bm. odbędzie s^ę 
branie w sprawie kooperatyw u p. Sznajdra. Óodi 
zebrania — na afiszach. Ref. to w. poseł Biniszb 
wicz

Zebranie CZ6. w LI pinach.
Dnia 19-go bm,. odbędjzie się zebranie człon 

kowskie o godz. 6-tej wieczorem na sali p.Mache 
nia. Zaprasza się wszystkich zwolenników CZÓ. 
PPS. Ref tow. poseł Juchetek i tow. Cbroszo.,

Zarząd C. Z. G.

Redaktor odpowiedzialny Bogusław Nowak, Mała Dąbrdwłi 
Wydawca: Komitet Obwodowy P. P, S. na Górnym Śląski 
Czcionkami: „Gazeta Robotnicza“ — Drukarnia wydawnioi 
— Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością — Katowice. »

Bielsko. (Pożar.) Dnia 14-go bm. o godzinie 
17‘lb wybuchł pożar w tartaku Henryka Spryn|guca 
w Chybiu, który zniszczył drewnianą halę, trzy 
gatry, maszynę do wyrobu wełny drewnianej, dy
namo, oraz inbe urządzenia w tartaku, Ogólny 
szkoda. wynosi około 200.000 zlot. Przyczyna po
żaru na,razie njje stwierdzona.

Ze „Siły“.
Dokąd jdz^emy w1 niedzielę, dnia 18. 10. br.? 

Na uroczystość sportową „Siły" do Bielszo wic. Dzień 
ten powinien być miejscem zibprnym dla wszystkich 
zorganizowanych w „Sile“ młodych robotników i ro
botnic.

Wszystkie koła są zobowiązane wysłać choćby 
tylko delegacje!

Dajmy nowy dowód naszej ruchliwości) i chęci do 
niezmordowanej pracy. Zarząd.

MYDto'
L0HHEVER

M ękkie 1 delikatne tkaniny naj
łatwiej pierze się Szan. Pani, 
przyjemnym i aromatnycznyra 
mydłem LOHMEYERA w opa
kowaniu ; część mydła struga sie 
na wióry, wrzuca do moczonej 
bielizny, bez proszku mydlanego, 
następnego dnia kończy się pranie 
resztą mydła. To wystarczy!

LOHilEYER
MYDŁO,

KINO

APOLLO
ul. Poprzeczna 17. 
Nr. telefonu 2168.

8 dni! Od czwartku 15. do czwartku Sl2. października
Premjera największego arcydzieła filmowego 8 dni!

KREW ZA KREM
Najwspanialsze co oczy ludzkie 
dotychczas nie widziały. — Try
umf techniki kinematograficznej. 
Przewyższa siłę i czyny ponad 

I. części.
SMT" 15 osób orkiestra.

w 10 olbrzymich aktach, Drugi i ostatni arcyfilm z Cyklu:

5 NIBELUNG!
Początek przedstawień i

Dni powszednie 3 30, 6.00 i 8.30 
dzielę 2.00, 4.is, 6.30 i 8.45. Aby » 
nąć natłoku, Dyrekcja uprzejmie up»1 
Szan. Publiczność o przybycie na w”
śniejsze seanse. Bilety ulgowe i 
partout są tyko w środę i cz# 

22. października ważne.

HusłontUha Fabpulia Mebli, Drzmi i Ohien
Telefon 1114. MYSŁOWICE Telefon 1114. 
— Konto bankowe: Bank Przemysłowców, oddział Mysłowice. —

MARCIN ROBAK
Największe przedsiębiorstwo na Górnym Śląsku 
poleca swój skład gotowych mebli wszelk. gatunku s

RianleZ ■mmli rabom dhMho do tonom MmioiMi

Agitujcie za „Gazetą Robota.'

imi
Bo/

używają 737

mllloou lodzi
do pielęgnowania 
ciała i nacierania, 
bo orzeźwia, wzma
cnia, niszczy za
rodki infekcji, two
rzy ciało i muszkuły 

elastyczne.

De nabgtla o dragee- 
=lata I aDtebata. =

Każdy Koolei
dbający o rozwój 
swego interesu

ogłasza

u Emie
tzei

Dla Górnego Śląska!
Potrzebny jest

sekretarz zeilazłoin
(rob. bodowi.)

Warunki: Zdolny do pracy związkowej, wb 
dający polsko-niemieckim językiem w słowi( 
i w piśmie i przynajmniej 8 lat w klasowy«' 
związkach zorganizowany.

Górnoślązak ma pierwszeństwo. 
Zgłoszenia pod A. B. do redakcji naszej 

pisma.
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Czarne ubranie surdufo^ 
1 sportowy wózek dziecięcy
tanio do sprzedania. Zgłoszenia pod adrc»^

Jan Czyplonka, Zawodzi«
ulica Krasińskiego 1, 2-gic piętro.
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